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K raków  38 marca.
W  sobotę zapadła ważna uchwała na zgro­

madzenia Zwiijzku niemieckiego w wiadomej 
sprawie konstytucyi heskiej, jak to pokrótce 
wczoraj wskazaliśmy w przeglądzie pisma 
naszego. W ażność atoli tej uchwały nie- 
wypływa bynajmniej ze sprawy, która ją, wy­
wołała, bo takowa w ogólnej polityce euro­
pejskiej żadnego sama przez się niema zna­
czenia, dotykając jedynie wewnętrznych sto­
sunków małego kraiku; niewypływa ona 
również z tego, że wyrok Bundestagu po­
dniesie jeszcze niepopularność tej instytucyi, 
bo niepopularność ta stała się niemal przy­
słowiem w Niemczech; lecz że sprawa ta 
tlała powód do silniejszego niż kiedykolwiek 
dotąd wybuchu antagonizmu obu mocarstw 
niemieckich. Proces heski był tylko polem 
walki dla Austryi i Prus jako wyobrazicieli 
dwóch przeciwnych sobie kierunków polity­
cznych, które już niejednokrotnie występo­
w ały do boju. Nie tyle szło  tutaj o prawo 
publiczne, co o przewagę w Niemczech. A u- 
strya mając po sobie większą część rządów 
zwyciężyła, lecz Prusy zamiast kapitulować 
jak w Ołomuńcu, podniosły wyraźny bunt i wy­
powiedziały posłuszeństwo uchwałom Związ­
ku. Gdyby Prusy były  państwem małem, 
możnaby egzekucyą zmusić je do uznania 
uchwał większości, ale stanowisko Prus nie 
pozwala pomyśleć o ich upokorzeniu. Oświad­
czenie pana Usedoma jest jądrem uchwa­
ły  sobotniej, sprawa kaselska tylko jej łupiną. 
Mniejsza o to, czy mało lub wiele używać 
będą swobód konstytucyjnych w Kasselu, czy 
ustawa z r. 1852  dozwoli dogodniej niż usta­
wa z r. 1831 darzyć lennictwami synów 
Elektora, czy skutkiem niechęci ku Prusom 
nastąpi rozwód jednego z nich z księżni­
czką pruską, i czy minister Hassenpflug 
wróci do władzy bez względu na zaoczne 
wyroki sądów pruskich i na sprawę z pe­
wnym księciem powinowatym Elektora; tu 

głównie o następstwa deklaracyi pru-
skl®jj a bardzićj jeszcze o zasadę jej. Na­
stępstw dla H esyi może nie będzie żadnych,
bo lud heski zapewne nie pomyśli nawet o
korzystaniu z opieki Prus; ale deklaracya ta 
wypowiedziawszy jawnie i głośno posłu­
szeństwo Bundestagowi, rozbiła jedność 
Związku. Przestał on już istnieć dla Prus —  
pytanie teraz, C Z y p r u S y  na się zatrzy- 
mają, lub czy zechcą dokonać dzieła za­
czętego już podczas wojny w łoskiej, tojest 
zagarnięcia pod swoją supremacyę drobnych 
księstw, do ezego^ zmierzał projekt dowódz­
twa nad wojskami związjj0wein; Oświad­
czenie posła pruskiego w Frankfurcie opie­
rało się niewątpliwie na wyraźnych polece­
niach danych mu z Berlina; nie było więc 
frotestacyą chwilową, przemienną, lecz za­

sadą objawioną, i która służyć będzie za 
podstawę dalszego postępowania rządu pru­
skiego w obec Niemiec i Austryi. Na po­
stępowanie to wpłynąć mogą tak dobrze 
przyczyny zewnętrzne, obrót polityki euro­
pejskiej, jak i wewnętrzne, a między temi 
wpływy stowarzyszenia narodowego kobur- 
skiego. Następne wypadki wykażą zapewne, 
jaką donośność praktyczną będzie mieć de­
klaracja p. Usedoma; przypuścić bowiem 
niepodobna, aby się skończyło na zaciągnię­
ciu tak jej jako i następnego wniosku posła 
austryackiego w protokół obrad związko- 
wycb, jako przyszły „drogocenny materyał.w

K orespondencja Caasu
W iedeń 27 marca.

□  Dzienniki tutejsi e chwytają sa skwapliwie, 
a następnie xn krzywo wszystko ooby podług ich 
zdania lub życzenia posłużyć mogło do stawienia 
przeszkód prlityoe Franoyi rozwijającej się we 
Wł* s e h. W takim duchu rozbierają ona proto- 
staoyę Sswajcaryi przeciw wcieleniu powiatów 
Chablaiw i F iucigny. Ost-Deutsche-Post i Presse zo 
względu na nową w tej mierze okólną notę rady 
związkowej szwajcarskiej z 19 b. m. do państw, 
które podp sały tra lta t wiedeński, w idią wystą­
pienie Szw&jcifcryi ca pierwsze miejacc, jakby szło 
już o feoalicyę z całą Europą lub przynajmniej 
s Anglią. Jest to błąd wyr*źay. Europa w c*łój 
taj k *’es ty i, jak  się zdaje, nio jeszcze nie wyrzekła. 
Nie czytaliśmy przynajmniej dotąd żadnej prote- 
staoyi prieoiw przyłączeniu Sebaulyi i N uży ani 
ze strony Prus i Rosy?, ani nawet Austryi. W i­
dzieliśmy, jsk  w tej sprawie trzymał się gabinet 
angielski mprzeoiw interpelacjom opozycji. T ra­
ktat podpisany między Franoyą i Piemontem, da­
je tej kwestyi pię no dokonanego czynu. Sama 
Szwajcarya w nocie z dnia 19 b. m. nie tylko, że 
nie protestuje przeciw przyłączeniu S tbaudyi i 
Niszy do Francy i, lecz owszem uznaje takową, 
gdyż opiera na niej swe pretensye do powiatów 
Chiibbis > Faucigny. Idzie więo o te tylko powia­
ty i o porozumienie się nad tym tylko puahtem. 
Rada związku w nocie wspomnianej odwołuje się 
do traktatów, do położenia jeografi iznego i do 
życzeń ludności. Co do traktatów, tak art. 92 aktu 
kongresu wiedeńskiego, j*k traktat z dnia 16 mar­
ca 1816 r. mówią w yrsźab, że Szwtjcarya przy­
jęła obowiązek strzeżenia neutralności powiatów 
Chabhis i Faucigny, w zamian za krawędzie zie­
mi, które Francy* i Piemont odstąpiły jej wtedy 
dH zaokrąglania jej granio od strony kantonu ge 
newskiego. Słusznie więc twierdzi pan Thouvenel 
w s .ej depeszy z dnia 17 b. m. wysłanej do B er­
na, ie  obowiązek przyjęty prze* Szwajoaryę pod 
temi samemi warunkami strzeżenia neutralności 
tych prowinoyj, nie może stanowić prawa do jch 
weselenia teraz w konfederacją z powodów bez­
pieczeństwa na z. wcątrz, zagwarantowanego Sswaj- 
csryi w jej neu ralncści osłkowitej przez Europę. 
Rad* związkowa zrozumiała ten argument, i dla 
tego w nocie z 19 b. m. lubo mówi jeszcze o tra­
ktatach, wyprowadza atoli głównie swe pretensye 
do Chfblsis i Fauaigny re stosunków jeogrefioz- 
nyeh i życzeń ludacśoi. Cesarz Napoleon m* atoli 
w *ęku dowody, że ta ludność wolałaby po*o- 
staó przy Sabaudyi niż przejść do Siwsjoaryi. 
Odpowiedział wsiakże de pu tacy i sabaudzkiej, że 
zatrzymując te prowineye dla F rsncyi, znajdzie 
sposób „zaspokojenia ich interesów politycznych i 
handlowych z t>zwftj<:aryą“. Co ta ostatnia może 
odpowiedzieć lub zrobić przeciw ta mu oświad­
czeniu? Mógłżeby k t i  myśleć, że wystąpi zbroj­
nie. Komuby się śniło, że Europa, a szczególnej 
Angli* popchnie ją  do tego kroku? Czy raczój 
dawne związki między łudź,ni stanu w Szwajoa- 

i ryi i Cesarzem Napoleonem i interes o5 u państw, 
i me wyjdą z tój kwestyi ś iślsj z sobą złączone, i 
czy nie postawią Sz<*o jcaryi frontem ku incój atro- 

kamę dzienniki tutejsze już wiedzą, j e
wNismczech gotuje się n* wielkie przeistoczenie. 
Krok ostatni P rus w Bundestagu frankfurckim 
uderza swą śmiałością. Co on ma na rela? Jakby 
go Prusy uczynić mogły, bez plunu, bez rachu­
by, bez pewnych widoków? Ost Deutsche Post 
mówi, że to jcat zupełna zagadkę. Szuka wszak­
że jej odgadnienia w odwieoznym dualizmie i 

’ przypuszcza, lubo z oburzeniem, że ta walka m-j- 
| *e t raz wystąpić w całój swój sile. Czy to było- 
I py nierozsądkiem, j k powiada, ze strony Prus, 
to w Berlinie nad tóm zapewne myślano i myślą. 
Są n tć to  dowody, żo w Paryża śnaczój eię zapa­

trują ludaiś polityczni n* postępowania P rus, juk 
w Wiedniu. Są głosy co utr*ymuj», że między 
Prusami i Fraucyą coraz lepsze sta suski. D ono­
śną nsw it o nowój w tym duchu wydanćj bro­
szurze p. Lagueronnlóre pod tytułem: Lesbords du 
Hhin.

Europa j* st w stanie przeistoczenia się. Można 
ganić lub chwalić ten ruch; ale chcieć go wstrzy­
mać przypuszczeniem lub nadzieją, że oi oo w nim 
mają udział i interes, rozłączą się lub wystąpią 
przeoiw sobie i prreciw niem a, byłoby błędem 
coraz może niebezpieczniejszym. D iLsięć 1st trwa 
przynrerze Anglii z Fran y ą , n% któ?óm się ten 
ruch opiera, i nietylko ża się nie osłabiło i nie 
rozbiło, lecz przeciwnie, przyciągnęło do siebie 
wiele innynh żywiołów i stsje Eię ooraz silniejszćm.

W e Włoszech NcKpcl z*raca na siebie prawie 
główną u Tagę. Lada chwila przyjdą stamtąd wa­
żce wiadomośJ. Piemor.t ciągle się zbroi. Lecz 
wojska jesEOze stoją na miejscu, wyjąwszy tych co 
poszły morzem do Toskanii. K ról czeka na par­
lament w Turynie.

Rady ministrów pod prerydenoyą N. Pana od­
bywają się tu pranie co dzień.* Była mowa o 
W ęgrzech, lecz zdaje s 'ę , że rzeczy pozostaną 
w dzisiejszym stanie.

P a r y *  24 imroa.
Odpowiedź cesarska na mowę deputaoyi sa­

baudzkiej, przyjętą została z zapałem w Sabaudyi 
i Nizzy. Wojsko sardyńskie żegna się i opuszoza 
to prowircy". Korpus marszałka Vaillt>nt wraca 
z Lombardy} dwiema kolumnami i jutro będzie 
w Sabaudyi i Nizzy. Rsąd fnnouzbi znalazł, że 
lepiej będzie, kiedy te prowineye zostaną zajęte 
przez korpus marszałka Vaillant i dla tego wstrzy­
mał marsz pułków wysłanych z Lyonu. Onegdaj 
weszło już d ł ie  kompanie 80go pułku z Piemon­
tu do Sabaudyi a do portu nicejskiego zawinęła 
fregatą parowa francuzka „Piorun®. O głosowa­
niu Sabaudyi i Nizzy nśa ma już mowy. W ysła­
nie do Cesarza deputacyi stanęło za głosowanie, 
Ceła rzecz zrobiła się między F rancją  a Piemon­
tom. Wróciła zgoda i przyjaźń między temi dwo­
ma narcdarnh P o  ustąpieniu Sabaudyi i Nizzy, 
Piemont robi oo chce z Toskanią. Księstwo to 
zatrzyma mniej odrębności niż się spodziewało i 
we Florencji będzie miało tylko prostego zarządz- 
cę. Legaoye zagraniczne opuszczają tę diewną sto­
licę i przenoszą się do Turynu. Pełnomocnik fran- 
ouzki wraca do Paryża.

Przeciw temu co się stało Anglia zaprotoeto- 
wsłs, nie w Paryżu, lecz w Turynie. Taka prote- 
s tacy a obudziła tu ś  niech. Kto wie czy ten śmiech 
nie oburzy parlamentu i nio przyczyni się do u- 
padku gabinetu? Panuje tu o to obawa. Wozor*j 
była nowa burza, do której wmięszał się znowu 
natarczywy Kinglake. W  gabinecie angielskim nie 
ma już zgody. Pan Cornwall Lewis ma ministe- 
rju ra  opuścić. Rząd franouzki musi postępować 
z wielką ostrożnośćią. Szwajoarya zaprotestowała 
w Paryżu i dta poparcia protestacyi przysłała do 
Paryża jenerała Dufaur. Cesarz zaczął od znpro- 
scenia jenerała na obiad. Szwajoarya nie otrzyma 
ani piędzi ziemi, chnć ją  popierają mocarstwa. 
Mimo pogróżek, powiatów Chablais i Faucigny 
nie zajmie. Szwajoarya da no groziła. Groził oią- 
gle pan Kern & nawet pan Fazy kiedy był w P a ­
ryżu, ale książę Napoleon, który pozostał przyja­
cielem pana Fazy, rzekł raz estatniemu •. „mów 
ciszej, bo gdyby cię Cesarz podsłuahał, posłałby pa­
rę batalionów na zabranie Genewy, która jest fran- 
ouzką.“ Szwajoarya otrzyma tylko niektóre dogo­
dności handlowe i psssportowe, która zneutrali­
zują do pewnego stopnia Chablais i Faucigny. 
Inne mocarstwa nie zaprotestowały jeszoze, * przy­
najmniej pr . taetaoye ich jeszcze nie nadeszły. Po  
zapewnieniu pana Thouvanela, ża Franoya nie 
bierze Sabaudyi z tytułu granicy naturalnej, lecz 
gwarsnoyi, protestacya pruska będzie bez podsta­
wy. Ręsya ma nie protestować dU tego jedyni?, 
żo Francya zaniechała pc radzenia się Sab udyi i 
Nizzy drogą głosowania i utrzymała prawo mo- 
mrsze. Na protestacyę Neapolu i Hiszpanii, tru­
dno aby Francy* zważała. N» PWtestacyą mo­
carstw Francy z ma gotową odpowiedź, ma prece­
dens z r. 1846. Napoleon III postępoj0 j Ak Na­
poleon I  i za to oo się zrobiło na północy szuka 
wynagrodzenia nad Alpami dl* Franoyi. Podrzę­
dniejsze dzienniki angielskie bardzo eię gniewają 
i nazywają Cessrza rozmaitenu wyrazy. Jest to 
ściskanie pięści w kieszeni. Anglia nje wypowie 
wojny o Ssbaudyę. Nie wyp°w*edzą także woj­
ny Prusy. Patrie zaprzeczył*! *by Prusy zbierały 
armią nad Renem.

Pogłoska o ekłkomumkaoy* króla sardyński"go 
jest fałszywą. Rzym tego aktu nie popełnił i za- 

! pewne nie popełni. Smuci to tutejsze partye. Ce­

sarz będąc dziś przyjacielem Piemontu, ma inte­
res, aby Włochy środkowe urządrify a;^  zbroiły 

Ji zajęły przeważne, lecz obronne stanowisko. Dla 
takiego stanowiska posiadanie Romanii było rie- 
zbędn*. Cesarz ma także interes, aby Rźytn był 
w spokoju i w pełni swego majestatu. Rzym mo­
że nie zawrzeć z Piemontem ugody o Romanią, 
ale może ją zawrzeć Cesarz i retrocedować Rzy­
mowi korzyśoi taj umowy. Korespondencje wie­
deńskie omyliły nas co się tyczy polityki frascuz- 
kiej w Neapolu. W  Neapolu Franoya nie jest zu­
pełnie z Anglią, bo nie chce fajerwerku Rzymu 
przez Neapol. Anglia posłała swą fl^tę z Algeei- 
ras pod Neapol, a Franoya odwołała swą do T u- 
lonu. Patrie broni polityki francuzkiej w Neapolu 
a Opinion Nationals na ni* uderza. Kto baczy na 
dzisiejszą szachownicę Europy i uznaje potrzebę 
katolicyzmu stanie po stronie Patrie, chooiaż dzien­
nik ten petrzeby religjnej nie wywiesza. Francy* 
byłaby przeoiw Neapolowi ty lko w razie wystąpie­
nia króla neapolitańskiego naprzeciw temu oo się 
robi. Zbrojenie się i wyjazd króla do Gaety nie 
są jeszcze dowodem, aby król ten chciał i mógł 
wystąpić. W  Rzymie był krwawy zamęt, który 
kosztował życic kilku ludzi.

Zniknęły ostatnie nadzieje kongresu, na którym 
miał się podnieść głos za sprawiedliwością i ludz­
kością. Nie mogąc działać społem Francy* myśli
0 własnem bezpieczeństwie. Francuzi cieszą się 
serdeoznie z powiększenia się Francyi Sabaudyą. 
Tę radość objawiły nawet Debaty i za to im dzi­
siejszy Constitutionnel dziękuje. Sabaudya jest bie­
dną, ale za pomocą Sabaudyi Franoya panuje we 
Włoszech i jej wpływ sięga aż po Adryatyk. Te­
mu tydzreń Franoya znikła 36 milionów mieszkań­
ców, dziś  ma 37  ozy 38, ale w razie danym mo­
że rachować na 12 milionów W łoch północnych
1 stawić czoło w 50 milionów. H r. C»vour czuje 
już potrzebę zajęcia się stworzeniem floty włoskiej 
na Adryatyku.

P . de Cesesa wyłożył niegdyś pięć zasadniczyoh 
idei, na których opiera się wpływ Franoyi na ze­
wnątrz. D iiś Franoya ma szóstą zasadę ozy ideę, 
to jest wolacśó handlową. Zaiste francuska refor­
ma celna nie jest wolnośoią, jest to tylko wierna 
i racjonalna protekoya, ale w obliotu kontynentu, 
taka zniżona protekoya jest już siłą. Franoya pro­
ponuje zniżenie taryf Zollvereinowi. W  Debatach 
zaszła rabawna history*. P . Bandrillart, pod­
szewka Michał* Chevalier, zapomniał się i wyznał, 
że wolność handlowa racse nie spełnić nadziei ro­
kowanych przez wolnohandlowców i że może na­
wet nie dać Francyi tanicśc>. Z tego zapomnienia 
korzystał p. St. Maro Girardin i wystąpił prze­
ciw reformie celoój wolnohandlowców. Nie dzielę 
pana St. Marc G irardina, bo w reformie którą 
przeprow adza Franoya, widzę tylko obalenie sy­
stemu zakazanego, obalenie zapór handlowych tak 
zewnętrznych jak wewnętrznych, szkodliwych dla 
handlu, dl* Franoyi. Rząd franooski znosi powoli 
opłaty pobierane dotąd od żeglugi na rzekach i 
stara się dać handlowi taniość transportu, która 
ułatwi konkurencją z Anglią i kontynentom.

Po ukończeniu rozpraw sad  wyborem pana de 
Dalmas, Izba tupełuio ucichła. Dnia 27go t. m. 
odbędzie się w ratuszu, wo wspaniałćj sali trono- 
wćj, cy filcy  ślub panny Haussmann z panem 
Dalfus. Ślub religijny odbędzie się w kaplicy pro- 
testanokićj przy ulioy Oratoire.

Depntscya sabaudzka jest rozrywana. Dziś jest 
na obied*io w Tuileryach a pojutrze będzie w ho­
telu Louvre.

P a r y ż  22 marca.
B. Przyłączenie Sabaudyi i Nioei do Cesarstw* 

francuskiego można ju t uważać za ozyn dokona­
ny. Wczoraj deputaoya złożona z członków skła- 
dająoych rady municypalne syndyków przyjęta 
została uroczyście w pałreu tuileryjsk m. Pierw­
szy to rez książę następca tronu zn»jdow*ł się 
obecny przyjęciu urzędowemu. Pierwszy raz do 
niego przemówił przewodnicząoy depntat hrabia 
Greyffió de Belleoombe. Dzisiejszy Monitor nie- 
tylko zdał sprawę i ogłosił przemówienie i odpo­
wiedz oab.mW. —i— - —-i.— lEśoił dwa ważnewiedź cesarską, ale nadto umieścił dwa ważce 
dekumenta dyplomatyczne, które poprzedzają bli­
skie zajęcie nowo nabytych prowincyj. P . Thou- 
venel przesłał jed rę  notę do dworów które udział 
brały w zawarciu traktatu wiedeńskiego z 1815, 
zawiadcmiająo i tłumacząc rozszerzenie granic 
Franoyi. D rugą zaś notę wystósował do Szwaj- 
caryi odpowiadając na protestacyę znaną już re ­
prezentanta p. Kern w Paryżu. W  tym ostatcim 
piśmie micister spraw zagranicznych usiłuje pra­
wnie dowieść bezzasadność obaw i wymsgań 

I Szwsjcarów co ao _ częś i Sabaudyi zneutralisc- 
jwaDÓj poprzedmemi umowami, 
j W  rozprawie noty p. Thouvenela przeb'ja się
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wydatnie niezadowolenie Cesarza z powoda za­
niesionej przez p. K ern piotestaoyi, wszakże wy­
razy przyjaźń jaką mam dla Szwajcaryt wyrze­
czone w innćm miejscu, a z powodu zawsze przy­
łączenia Sabaudyi, powinny zaspokoić trwożli­
wych Szwajcarów, jeżeli im tylko idzie o bezpie­
czeństwo granic. Jeżeli zaś jak się zdaje chciała 
Szwajcarya korzystać z okolioznośoi i uszczknąć 
zakątek posiadłości dla zaokrąglenia granic, je ­
żeli choiała zrzucić z siebie zarzut przysądzenia 
ziem lub gór *) których nie posiada, to zawie­
dzioną zostanie, bo Cesrrz na wszystkie rękoj­
mie bezpieczeństwo granio poręczające, przysta- -----_ ~nuuu  . - .
n ie , ale piędzi ziemi nie ustąpi. Rozpocząłby p a - ; z pojazdu, pierwszy niósł ratunek młodej osobie i 
nowanie nad nowo nabytemi prowinoyami od aktu jćj ojcu, które dzięki Bogu nieponiosły szwanku, 
którenby serca poddsnyoh boleśnie zakrwawił, i z początku niepoznano monarchy, ale wkrótoe in 
Niczego bowiem więcój nie lękają się Sabzudczycy i oognito zdradzone wywołało najlepszy zapał. By- 
jak  rozczłonkowania prowincyi. W  adresach, w prze- ło mnóstwo Anglików, którzy narodowym obrzy- 
mówieniu prezesa deputaoyi, w dziennikach, w pro- kiem nsjwięcćj się odznaczali 
testacyach mnogioh, zawsze i jednomyślnie wstręt -------------

znaczeniu biskupa wpływ wypróbowany politycznej 
zręcznośoi. (Sie non vero e ben trotato).

W  przeszłą niedzielę były wyścigi z przeszko 
dami h la Mar ehe. Około piitćj mnóstwo poja­
zdów powraoisło rogatką de 1’Etoile, koń jednego 
powozu jidącego od strony Paryża uniósł go i 
w pędzie przewrócił drugi pojazd w chwili kiedy 
nadjechał Cesarz wraosjąoy ze spacaru. Jeden 
z piki arów poprzedzających pojazd ^monarchy 
rzucił się na rozhukanego konia i szpiorutą zbił 
go w kierunku, bo mógł b j ł  dyszlem uderzyć 
w pojazd oeiarski. Nastąpiło zamięszanie w skutek 
przewrócenia dwóoh pojazdów. Cesarz wyskoczy]

do oderwania jakiojbądź cząstki kraju przebija się
Nota p. Thouvenela do mocarstw które podpi­

sały traktat wiedeński 1815, ma być niby owym 
aktem odwołania się o którym mówił Cesarz 
w mowie tronowćj. Jest zaś po prostu zawiadomie­
niem ó tranzakoyi zawartój pomiędzy królem sar- 
dyńskim a Cesarzem Francuzów oraz tłómaozenia 
powodów które Franoyą zmusiły do jćj zawarcia 
W  rzeozy samój jak  tylko obrót rzeozy we W ło­
szech zniweozył układy w Villafranoa zawarte, 
a  traktatem w Ziirich potwierdzone, łatwo można 
było przewidzieć, że Franoya szukać będzie od- 
powiednioh nowemu położeniu rzeczy rękojmi. 
Słusznie jeden z dzienników angielskich wyrzekł, 
że to Anglia Sabaudyę dała F iancy i, opieraj ąo 
się wykonaniu traktatu w Ziirich, obojętnćm okiem 
patrząo na plany konfederacyi włoskićj, i jedynie 
w powiększeniu potęgi piemonckiój siubająoa pun­
ktu oparcia polityki włoskiój. Mężowie stanu 
Anglii od przeszło roku nie dali dowodów zby- 
tnićj przenikliwości. Parlament nieustannemi inter- 
pelacyami i rozprawami nawet prasę angielską 
oburzył.

Ze wszystkich dokumentów ogłoszonych i ozy- 
nów dokonanyoh pokazuje się, że głosowanie po- 
wszeohne pominięte zostało jako środek przeko­
nania s'ę o usposobieniach ludnośoi względem u- 
łożonej między monarohami terytoryalnój zmia­
ny. Odezwa władz sabaudzkich kazała się domy­
ślać przeoiwnój soluoyi. Artykuł znowu Oonstitu- 
tionnela któren tą razą można było uważać za 
wyraz myśli rządowy, rozróżniając w zastósowa- 
niu głosowania publicznego, sprawy wewnętrzne 
od stosunków międzynarodowych, zostawił kwe- 
styą w zawieszeniu. Zdaje się że wstręt gabine­
tów europejskich naohylił szalę w stronę przeci­
wną g ło so w an ia . Deputacya którą wozoraj Cesarz 
przyjmował w  T u ile ry a o h , będz ie  jedynym  i  o sta ­
tecznym  objaw em  w oli lad o w ćj. D ep e sza  te leg ra ­
ficzna wczoraj wieczorem nadeszła donosi, że 
wojska francuskie opuszczają Lombardyę i dwo­
ma kolumnami przez Mont-Cenis i tak nazwaną 
Corniohe czyli drogę ponad brzegiem morza zbhżi > 
się do Franoyi. Zatrzymają się wszakże jakiś czas 
w hrabstwie Nioejskiem i Sabaudyi. Jak  zaś w tych 
ozasaoh wypadki zmieniają postanowienie władzy, 
przekonać się możecie z następującej okolioznośoi. 
P rzed kilkoma dniami donoszono, że w Lugdunie 
dwa pułki dragonów dostały rozkaz gotowości do 
wymarszu dla wkroczenia do Sabaudyi. Inne od­
działy na pograniczu równie ozekały tylko osta^ 
teoznego hasła do zajęoia nowych posiadłości. 
Opuszozenie zatćm przez wojska francuskie Lom- 
bardyi było do ostatnićj chwili wątpliwe. Jakie 
powody przyspieszyły ten ruch przewidziany, za-

gJwiedziaoy ale nieprawdopodobny? Niewiadomo, 
owisdają, że oofnięoie nastąpiło w skutek żąda­
nia króla sardyńskiego. Domyślać się wypada, że 

Sardynia oo do następstw i niebezpieczeństw od 
osobnienia musi być zaspokojoną. O wyoofaniu 
wojsk francuskich z Rzymu niemasz mowy, po­
mimo że projekt zastąpienia załogi przez wojska 
neapolitańskie, nabrał był w tych ozasach pe­
wnego znaczenia. Gdyby podobna kombinaoya 
*o<3taU wykonaną, katolicy i przyjaoiele sprawy 
włoskiój choćby nawet niezgodnych opinij, zaró­
wno smucićby się powinni. Na szozęście niepodo­
bna. przyparcie, ażeby coś podobnego w obecnćm 
położeniu wewnętrznem królestwa neapolitańskie- 
go nastąpiło. Ogłoszenie przez dzisiejsze dzienniki 
dokumentów d y p lo m u j #ngielakićj dotyoząoych 
N eapo lu , odkrywają zatrważający obraz stanu 
rzeozy w tych *r»jaóh.

Czytałem list pisany * Turynu d. 20 b. m. Nie 
masz w nim mowy 0  bulli exkomunil acyjnćj1, która 
w e d ł u g  zdania dzienników już miała być doręczoną 
ministrowi sprawiedliwości pł2ej5  wikaryaszów ka­
tedry turyńskiej i w moc opinii objawionćj przez 
radę stanu ogłoszenie takowćj miało być wzbro­
nione, bulla xsś nie była uznan*. D o ostatnićj 
chwili cieszmy się nadzieją, ze najsmutniejszy i 
płodny w okropne zastępstwa środek, użytym nie 
zostanie.

Monsignor Boromeusz przy wiózł bukupowi D u- 
panloup kapelusz kardynalski %n Petl° , który mu 
Ojciec Śty raozył udzielić.

Zapewne dla uniknięoia potwierdzenia rzą,dowe. 
go godność biskupa D upanloup, będzie tylko ty­
tularną. Są jednak śmieli prorocy, którzy utrzy­
mują, że wyniesienie żarliwego pasterza jest wstę­
pem do więećj stanowczej i narodowój pozyoyi. 
Wiadomo że kardynałowie z prawa zasiadają w se- 
nacie. Podobało się wnioskująoym widzieć w od-

*) Jak np. Montblanc.

r

narodowości, ani granic naturalnych, tudzież notę Eden, do A lexindryi, doohodziłyby naś nowiny 
odpowiadająoą na pr testr.cyę Szwajcar??. _ z Iadyj za 5 do 7 dni.

Tom siedemnasty historyi T lrerss, dzjś w obieg Ciekawością dla was będzie wiedzieć listę pł»* 
został puszczony. O p a rę  doi opóźniło się jego u- oy pcbieratćj przez wyższe nrzęda w Indyaoh. 
kazsnie, gdyż wydawcy ujrzeli się zmuszeni przy- Biorę ją  z urzędowego wykazu, jaki przy nowymi 
jąć i wydrukować od księoia Napoleona wyszłą od- ^rządzeniach rocznego rozchodu rządowi tutej- 
powiedź na pismo o pierwszem małżeństwie keię- szemu był złożony. W edług niego gubernator ję­
cia Hieronima, podane przez p. Hieronima Bona-; neralny (obecnie lord Canning) pobiera 25,000 fs. 
parte (Paterson) zrodzonego z tego małżeństwa,' roozaie, i prócz tćj osobistój pensyi jeszoie 1 2 ,0 0 0  
wydawca zawezwany był w roku zeszłym na mo- fg. dodatku na oporządzenie mieszkania i stołowe
oy prawa o umieszczenie przy 17 tomie pomia- 
monego pisma p. Patersona Bonapartego. Tak

potrzeby. Członkowie najwyższćj rady, któryoh 
jest pięciu, pobierają każdy po 8000 fs. z doda-

więc p :smo to jak  i odpowiedź kięoia Napoleona tkiem 1200 fs. na uporządkowanie. Czteraoh człon

Pa r r ż  22 marca.
E. W ozorajsze posiedzenie w Izbie deputow a­

nych było  niezwykle ożyw iona, a nawet jak  na 
ozas obecny burzliwe. O  niom tylko na wieczór 
nem zebraniu u  hr. M orny rozm awiano. Reprezen­
tanci odwykli od walk parlam entarnych, ̂  objawiali 
zadziwienie, ni-ukontentow anie, zdawali się być 
strwożeni i utrudzeni śmiałością boju stoczonego. 
W ybór wioe-sekretarza cesarskiego pana Dalmas, 
był wczoraj poddany pod rosprsw y Izby. D!a 
zapewnienia tego w yboru, władzo miejscowe w de- 
partam enoie l’O rne użyły tak  silnego w pływ u, a 
przy  tem tak niezwykłyoh i niewłaściwych środ­
ków , że Izba znaleść m ogła dostateczne powody 
do unieważnienia go.

Cesarz gdy mu oałą objaśniono sprawę, naga- 
nił zbytnią i niezręczną gorliwość urzędniczą, o- 
świadczył, że zasada jaką p. Dalmas zajmuje, nie 
powinna była stanowić ani przeszkody ani powo­
du do obioru i dodał, że izba podług swego prze­
konania postąpić sobie powinna. Lecz Cesarz dla 
osób otaozająoyoh go jest niewyczerpanej łaska­
wości i dobrooi, czasem aż do słabości posuniętej, 
gdy więc jego wice-sekretarz zaniósł do niego 
gorące prośby o poparcie jego elekoyi, zsazło po­
stanowienie utrzymania jćj i ku temu zwróoili u- 
siłowania i hr. Morny i p. Baroche. Do potwierdze­
nia więo tego wyboru jedni, do unieważnienia go 
drudzy, wielkie przy więzy wali znaczenie, łatwo się 
więo daje wytłonuczyć zajęcie jakie wozorajsze 
posiedzenie obudziło.

W  komisyi wyznaozonej do roztrząsania tćj spra­
wy, długie toczyły się narady, wiele bardzo słu- 
ohano zeznań, powołany był nawet aroybiskup 
z Rennes na świadka i ten przeciw elektowi się o- 
świadozył. Przytaczają słowo sabawne, które przy 
tćj okolioznośoi wyrzekł. Aroybiskup m a za godło 
to  ohiześoiańskie zdan ie  omnibus char Has, g d y  m a 
je  p rzypom niano , n a  korzyść  p . D a lm a a — „Nie—
odpowiedział— tego w moim omibusie pomieść.6 
tym razem nie mogę. Mimo tyoh wszystkich świa 
deotw i zeznań, komisya oświadczyła się większo- 
śoią głosów za stwierdzeniem wyboru. Zdawało 
się więc, że lzb a  łatwo do wniosków jćj przychyli 
się.— Na posiedzeniu wozorajszem po wysluoha- 
niu sprawozdawcy najprzód wystąpił z mową czy­
taną, lecz silną i przekonywającą deputowany Pli- 
ohon. P o  nim zabrał głos p. P icard z ostateczne­
go krańoa. Odpowiedział mu p. Baroohe. Po nim 
przemówił hr. Flavigny, zwięźle z godnością i z si­
łą , przeoiw wnioskom sprawozdawoy i wiele chwie 
jąoyoh się umysłów przyciągnął do swego zdania, 
tak, że skutek głosowania Btał się wątpliwym i gdy 
przyszło do niego przez powstanie dwakroć powtó­
rzone, zdawało się» że się większość przeoiw wy­
borowi oświadozyła. Poruszenie więo w izbie było 
niezmierne. P rzy głosowaniu tajemnem 123 de­
putowanych za potwierdzeniem elekoyi, 109 za u- 
nieważnieniem wotowało. Nigdy jeszoze za cesar 
stwa tak znaozna mniejsze śó przeoiw rządowemu 
wnioskowi nie oświadczyła się, a ta okeliozność 
tłómaozy wrażenie wozoraj jje  i rządu i izby i pu- 
blioznośoi. Chociaż ta przypadkowa opozyoya ża­
dnych następstw za sobą pooiągnąć nie może, sta­
nie się przecież ostrzeżeniem dla adurnistraoyi, 
aby się w gorliwości przy wyborach hamowała. 
Dodać winienem, że hr. Flsvlgny, który zdołał tak 
znaozną liozbę głosów zjednać swemu zdaniu, o- 
żeniony jest z córką księcia Fezensac, siostrą je- 
nerałowej G oyon, a jego córka starsza wydana 
za p. Lagrange koniuszego oesarskiego.

Wojsko francuskie rozpoczęło więc pochód od­
wrotny z Lombardy* iw  powrocie zajmie Sabau­
dyę i hrabstwo Nicejski^ zwiastował to Cesarz de­
putaoyi sabaudzkiej, którą wozoraj w przytomno- 
śoi Cesarzowej i Cc»®rzewi°z» przyjął. Z Rzymu 
wojska francuskie oia ustąpią, odwołania ich nie 
żądał Papież, zapytany czyli życzy sobie ioh usu- 
nięoia, odpowiedział , 14 bynajmniej nie sprzeciwia 
się ich dalszemu pozostaniu. Książe Gramont na­
desłał tu projekt nowyon propozycyj mająoyoh być 
Stolicy Apostolskiej pKódstawionemi w oelu zała­
twienia sprawy rzymskiej. Twierdzą, że wnioski 
te są przychylniejszem1 dworowi rzymskiemu od 
tyoh, z któiemi dotąd rząd franouski występował. 
Cesarz telegrafem zezwalająoą odpowiedź przesłać 

kazał. . ,
Biskup Orleanu otrzymał kapelusz kardynalski. 

Twierdzą, że M gnor M erode, który tu z Rzymu 
przybył, przywiózł mu tę godność. _

Dzisiejszy Momtor z ciekawością jest czytany, 
mieśoi bowiem tekst przemowy deputaoyi sabaudz­
kiej i odpowiedzi cesarskiej, a razem  notę Thou- 
venela ttómaoząoą zręcznie przyłączenie Sabaudyi 
do Franoyi, leoz nie opierającą się na zasadzie a n i ' stała

znajduje się przy końcu dziś wyszłego tomu.

Londyn 23 marca.
A Wozoraj w Izbie niższój ciągnęła się dalój odro­

czona dyskusya nad bilem reformy. P . Stanefeld, 
który ją był w poniedziałek odroczył, pierwszy 
miał głos. Dowodził on, że przedłużony nowy bill 
reformy był zbyt ograniozony, za ciasny, i zawo­
dziły oczekiwania roboozych klas mająoyoh już dość 
oświaty że powinnoby im służyć prawo do gło­
sowania na wyborach — mimo to wszakże przy­
rzekły wotować za bilem. Po nim mówił Sir J . 
Ptckington, który podobnież wytykał w nim nie­
dostateczność, a jako torys z wielu względów 
także niebezpieczeństwo. Drudzy członkowie za 
rzuoili nowtmu bilowi brak uwzględnienia wła. 
snośoi i talentów, lubo parę uniwersytetów przy. 
puszczono do reprezentacyi; kilku mówców od 
piereło to zarzuty jako bezzasadne. Z tem w śtyst 
kiem rozprawy te ciągnęły się leniwo, ozięble 
i ledwo nie apatycznie, przy małój liozbie człon- 
Lóśr w Iibie, że już miało nastąpić ich zerwanie 
z powodu nieznłjdowania się więoój nad 30 człon 
ków — liczba najniższa do tak zwanego quorum 
Szczęśliwym trafem nadbiegł ł kilka osób do Izby, 
i przyjścia ich przeszkodziło zerwaniu obrad Izby 
czyli tak zwanemu „oounting out,“ dla braku 
niedoliozenia się dostatecznej liozby ozłonków. Na 
dejśoie na dobie kilku reprezentantów jak mówiłem 
przedłużyło nieco obrady, ale nieożywiło ich 
Jedni z mowoów wytykali brak zasad, _ opuszczę 
nia i usterki billu, drudzy znowu bronili go wy. 
liozająo zalety, i że w dobrym idzie kierunku. 
Z wszystkich tych rozumowań za  i przeciw nieda 
się nio wyciągnąć z ozegoby można wnioskować 

ost&teoznym losie bilu. W  końcu, na żądanie 
Edwina Jam es nastąpiło powtórne odroczenie 

tćj kwestyi do przyszłego poniedziałku. Pan E. 
Jam es jest prawnikiem i jednym z najwymowniej' 
szych adwokatów, a przytem otłonkiem parła 
mentu niepodległym i liberalnym. Może on swą 
wymową nada obradom jaki obrót pomyślniejszy 
i przeważny. Ma on w projekoie przedstawić, aby 
nie jedni właściciele domów ale i lokatorowie naj- 
m ująoy dom y za pew ne w yższe oeny, mieli prawo 
do g łosow an ia  na wyboraoh.

Budżet p. Gladstone postępuje z dnia do dnia 
coraz więcćj naprzód. Ostatnią razą podał K an­
clerz Skarbu od rządu pod votum sumę 850,000 
fit. na chińską wyprawę. I tb a  zezwoliła na nią 
bez głosowania. Wszystko na tę wyprawę spie 
sznie wysyła się z Iadyj. L ord  Elgin, który ma 
być wysłany jako pełnomocnik do zawarci* po­
koju, nie powróoił jeszoze z Paryża. Ma on się 
ułożyć z rządem franouckim względem jedności 
instrukoyi, podług którćj pełnomocnicy w danych 
razach stanowczo działać mają, bez potrzeby od­
noszenia się po nowe instrukoye do swyoh rządów.

Ostatnia poczta z Bombaju 25 lutego przywio­
zła tu nowy budżet indyjski, ułożony przez ta ­
mecznego kanolerza skarbu p. Wilion. W edług 
zasady tego budżetu, zaprowadza się w Indyach 
podatek dochodowy (income-tax), mianowicie 2 g 
od 25 funtów, a od doohodów wyższyvh 4jJ, bez 
wyjątku żadnćj klasy mieszkańców. Ważne zmiany 
robią się w taryfie. Nakłada się lOg cła na wpro­
wadzenie przędzy bawełnianćj i 2 rupiów od mau- 
du (82 fuatów) saletry. Od podatim są wolne 
konopie, skóry, wełna, len, kawa, herbata. Opłaty 
od konsensów zniżone, najniższa na 1  rupię, dru­
gie na 4, a najwyższe na 10 rupiów. Zgoła inny 
wcale system opodatkowania zaprowadzony, od­
mienny od byłego za kampanii wschoduio-indyj- 
skićj, i mniój uciążliwy bo równo ro: łożony na 
wszystkie klasy. W  skutek ozego jak widać wraca 
spokojność i powszechna ufaość do nowo zapro­
wadzonego rządu królowej. Dowodzi tego najle- 
pićj pożyczka indyjska, która 1 1  lutego była za-

góły
leob,

prowadzoną na 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fgt. na 5 1  0(j 8ta< p 0.
żyozka ta, na którą nikt z krajowców kapitała 
swego za 6JJ dawniej mechoiał ryzykować, dziś 
w pełności dokonaną została w przec:ągu dwóch 
godzin w Kalkuoie przez kapitalistów z trzeoh 
prezydenoyj, z taką chęcią 1 skwapliwością, iż przed 
odejśoiem ostatnićj poozty notowane już były od 
nićj od 2 jf do 2 1 promm. Jest to nagły niespo­
dziewany zwrot wskarbowości indyjskićj, roku­
ją c /  pomyślność dla Indyj, bo ufundowany na 
bezpieczeństwie własności 1 zaufaniu w rządzie. 
Projektuje się teraz ustanowienie banku indyj­
skiego w celu ułatwienia kursu pieniężnego i wy­
miany not między iadyami a Anglią. Rządowe 
papiery indyjskie w końou znajdą na targach eu- 
ropejskioh podobny obieg jak n0ty banku angiel­
skiego. Wicekról (lord Canning) objeżdża całe 
Indye. Był ostatmą razą w Lachore, i wszędzie 
zaskarbia sobie ufność tak między radzcami, jak 
ludem indyjskim- 

T ą samą pooztą z l>ombaju, odebraliśmy wia­
domość o rzuceniu drutu telegraficzneeo od K ur-
rachee z brzegu indyjskiego do Eden, i gdyby nie 

się obaceie jakaś przerwa w tef*grafis *

ków rady prawodawczćj pobierają po 5000 fs. 
sekretarz rady po 3000 fs. Opróoz tego jest se- 
kretaryat rządu, składający się z pięciu sekreta­
rzy, trzój z nich płatni są po 5000 U., ozwarty 
3600 fs., a piąty 3000 fs. Ci mają czterech podse­
kretarzy, dwóch płatnyoh pc 2400 fs., a dwóoh 
po 960 fg. Niższych urzędów cywilnych, któryoh 
lista zbyt długa, niewymieniam.

N adto, główny komisarz Oudy ma 6600 fs. 
rooznćj pensyi; gubernator Bengalu 10,000 fs.; 
gubernator Pundżabu tyleż; gubernator M adrasa 
12,000 fs. i oraz 2500 fs. na inne rekwizrta; a 
ozłonkiWie radę składająoy po 6440 fs. Guber­
nator wraz z członkami rady pobierają też same 
sumy.

Powyższa lista płaoy była oywilnyoh urzędni­
ków. Wojskowa zaś jest następna: Lord Clyde 
jako naczelny wódz wojska indyjskiego, pobiera 
roozcie blisko 10,000 fs., sekretarz wojska 1000fs., 
jenerał inspektor fortyfikaoyj 15,000 fs., sekretarz 
stanu minister wojny 5000 fs., a jego podsekre­
tarz 2000 fs. 2  tćj listy płacy wyższych nrzędów 
indyjskich, możecie także mieć wyobrażenie o ró- 
żnyoh dykasteryaoh składających obeonie rząd 
wschodnio-indyjski.

Aby wam dać takoż jakie takie wyobrażenie o 
bogaotwie Londynu, wyoiągam tu następne szoze- 

z obraohunku zrobionego przez p. M’Cul- 
znanego statystyka angielskiego. Wartość 

przywozu i wywozu płodów z Londynu oblioza 
on na 65,000,000 fs. Najma lokalów czyli mie­
szkań w stosunku podatku płaconego od własno- 
śń  i dcohodu, wynosi 12,500,000 fs.; własność 
asekurowana 166,000,000 fs., lubo tylko dwle-pią- 
te domów londyńskich jest ubezpieozonych. Ilość 
kapitału jakim bankierowie londyńscy rozrządzają, 
oceniana jest na 64,000,000.

Na tyoh statystyoznyoh szozegółaoh kończę, nie 
bez obawy, że one aaz ważne, może dla wielu wy­
dawać się będą zbyt osohłe.

W i e d e ń  27 marca. J. C. K. Ap. Mość udzielał 
wczoraj przed południem posłuchań prywatnych i 
przyjm ow ał deputacye od starozakonnych z OedeD- 
bnrga, L w ow a, B rodów  i C zern iow iec, k tó re  przy­
były złożyć podziękowanie za udzielone sobie sw o­
body w nabywaniu dóbr ziemski ;h.

— Grazer Ztg  pisze: Słychać, że w radzie pań­
stwa gorliwie zajmuią się wypracowaniem progra- 
matów do reprezentacyi krajowych, i takowe w swo 
im czasie przedłożone będą zwiększonej radzie p>ń' 
stwa do opinii. Mają one ju t  być gotowe w pun­
ktach zasadniczych. Obecnie odbywają się w ra­
dzie państwa narady nad tokiem czynności tak sa- 
mejże rady związkowej jak i przyszłych reprezen- 
tacyj krajowych. Skoro takowe przejdą przez u- 
chwałę, wtedy całkowite propozycye co do składa 
i czynności rady państwa i sejmów prowincjonal­
nych przedłożone będą JCMści do zatwierdzenia.

Urzędowa Pressburger z tg  z 25go b. m. pro­
stuje doniesienia dzienników wiedeńskich co do 
wypadków zaszłych w Pressburgu w dniu 18 b. m. 
Mówi ona, że w ten dzień zebrało się wielu chłop­
ców, aby się umówić względem postraszenia żydów 
w dzień W. Nocy i w tym celu udać się w licznym 
orszaku na górę zamkową. Policya odkryła spraw­
ców i trzech kierowników ukarano rózgami. Na 
tem się ogranicza, jak mówi rzeczona gazeta „prze­
krzywiona istota czynu* w dziennikach wiedeń­
skich.

Według otrzymanej dziś depeszy telegrafi­
cznej z Tryestu, JCW. Arcyks. Ferdynand Maksy­
milian wraz z małżonką swoją Arcyks. Karoliną 
przybyli ouegriśj. wieczór do Grawozy na parowcu 
wojennym „Elżbieta.

— Gaz. Tryestska donosi z Wenecyi z 22go: 
W  procesie o zbrodnię stanu, wytoczonym prze­
ciw niektórym osobom, podejrzanym o zdejmowa­
nie planów z twierdz i warowni weneckich i sprze­
danie ich nieprzyjacielowi, szczególne okoliczności 
wyjść miały na jaw. I tak mówią, że podczas osta- 
tnićj wojny tlota francuska oblegająca Wenecyę 
nietylko ze miała w swem ręku doskonały plan 
wszystkich tortyfikacyj i wykaz stanu załogi, lec* 
także, iz przez cały czas blokady utrzymywano nie­
ustanne Porozumiewanie się między okrętami nie- 
przyjacielskiemi a kilkoma zdrajcami, i że eskadra 
nieprzyjacielska wiedziała zawsze o wszystkhm jak 
najdokładuićj co się dzieje w Wenecyi i w okolicy- 
Oczywiście, ze są to tylko pogłoski, lecz mają one 
xa j 0.*?? wwlkie prawdopodobieństwo, a to tem 
bardziej, iz jak każdemu wiadomo, po bitwie po<ł 
Magentą przedłożono Cesarzowi Napoleonowi *0' 
>ełny plan Wenecyi i jćj fortyfikacyj. Zapewne 
ajemnica pokrywająca ten proces rozjaśni się nie- 
led^e*’ * *e postęPowaaie *drajców wiadomem

Francy*,
zamieS*«za następującą depeszę ministra 

m ™ I p a n ic z n y c h , datowaną z Paryża w d. 13 
marca, do reprezentantów francuskich przy dwo-



CZAS z Czwartku 29 Marca i860 .
**ch podpisanych na akcie finalnym kongresu wie
ueńskiego:
. »JW. Panie! Cesarr w przemowie swój do Wiel­
och korporacyj przy otwarciu posiedzeń prawoda- 
Wc*ych, objawił myśl swcją w przedmiocie zna- 
c*nój zmiany terytoryalnśj z tamtćj strony Alp i 
^najmij zamiar przedłożenia mądrości i sprawie­
dliwości Europy, kwestyi, którćj nieporuszyła am- 
b'cya Francyi, lecz którą pod pewnym względem 
s*u»e wypadki nasunęły- J- C. Mosó mniemał, że 
Nadeszła chwila spełnienia tego obowiązku, pośpie­
wam przeto stósownie do rozkazów jego postawić 
*W. Pana w możności udzielenia wyjaśnień ga­
binetowi....

»Akta uroczyste podpisane dobrowolnie w skut­
ku szczęśliwój dla oręża naszego wyprawy, dowio­
dły w sposób niezaprzeczony, że niemieliśmy na ce- 
0 powiększenia terytoryum, gdy nas siła okoli- 

c*ności popchnęła do pośredniczenia w sprawie 
^łoskiój. Jeżeli rząd cesarski na pół przewidział 
*  założeniu z którego bezinteresowność nie mogła 
*upełnie wykluczyć roztropności, położenie podo­
bne dzisiejszemu, pochlebia sobie, iż nietylko nie 
Usiłował wywołać go, lecz owszem starał się we 
wszelkich okolicznościach obrać kierunek najwła- 
sciwiej usunąć mogący niepewność przyszłości. U- 
kłady w Zurich równie jak w Yillafranca położe­
nie takowe całkiem usuwały. Chociaż posiadanie 
t-ombardyi wzmocniło Piemont od strony Alp, na- 
‘ Używaliśmy bez wahania się milczenie osobistemu 
naszemu interesowi i zamiast popierać rozwój sta­
nu rzeczy, który mógłby dostarczyć słusznych i na- 
8'ących powodów żądania rękojmi, użyliśmy o czem 
Wiadomo Europie, całego wpływu naszego, aby 
Według dosłownego brzmienia urzeczywistnić wa- 
j'nuki traktatów, zastrzegające utrzymanie granic 
lerytoryalnych w środkowych Włoszech.

»Nie potrzebuję powtarzać dziś okoliczności, któ- 
udaremniły skutek usiłowań naszych. Punkt ten 

Oświetliłem w poprzednich moich depeszach, dość 
P.r*eto będzie przypomnieć, że konieczność zajęcia 
*16 przedewszystkiem i w interesie ogólnym zapro 
Wadzeniem stanowczego porządku rzeczy na pół- 
^y»pie, spowodowała nas jedynie szukać w innych 
k°mbinacyach, niż te jakieśmy naderemnie prze­
prowadzić usiłowali, środków załatwienia spraw 
‘uiących. Nowa sytuacya nastręczyła się od tój chwili 

®aszćj przezorności, a nie stając w sprzeczności 
Polityką, która kierowała czynami i słowami Ce- 

®fza, winniśmy byli zastanowić się jednakże nad 
*kodą, jaką nowe urządzenia we Włoszech mogły 

Wynieść własnym naszym interesom.
"Niepodobna zaprzeczać, że utworzenie znacznego 

Państwa posiadającego zarazem obustronne stoki 
•̂p, jest wypadkiem wielkićj wagi ze stanowiska 

bezpieczeństwa granic naszych. Położenie geogra- 
uczne Sardynii nabywa ważności, jakiój mieć nie 
7*egło, gdy królestwo to posiadało zaledwo cztery 
pilony du<z i przez ogół układów pod pewnym 
k A em x Półwyspu wypartem było. Z nadrostem 
f;bry prawie potroi jego ludność i zasoby mate- 
^Ulne, posiadanie wszelkich przejść w Alpach do­
t l i ło b y  mu w razie, gdyby je przymierza uczy 
‘‘y przeciwnikiem naszym, otworzyć wstęp na na 

terytoryum armii obcćj, lub zamącić własnemi 
’•ami bezpieczeństwo ważnćj części cesarstwa, 

"*ecinając główną linię naszój komunikacyi han 
?'°wćj i wojskowćj. Żądać rękojmi w obec ewen- 
'u«lności, która jakkolwiek jest daleką jak się spo- 
I li®wamy, niezmniejsza jednak niebezpieczeństwa, 
Jstto poprostu iść za głosem najsłuszniejszych u- 
. *8 i najzwyklejszych obrotów polityki międzyna- 
(°dowój, która w żadnój epoce nie brała wdzię- 
*Uości i uczucia za jedyną podstawę stósunków 
^Ustw.
. "Czyż rękojmie te zresztą tego są rodzaju, aby 
?ugly budzić obawę w którembądź z państw? 
- 1® sąż one pr-eciwnie sprawiedliwem zrównowa- 
^uiem sił, wskazanem przedewszystkiem przez sa- 
p  naturę, któia umieściła system naszój obrony 
j ®tóp zachodnich stozów Alp? W różnych poryo- 
t  historyi od dwóch wieków, mianowicie gd;

o uregulowanie sukcesyi hiszpariskiój, a pó 
- ój gdy się otwarła sukcesya austryacka, rozbie-

,'ch historyi od dwóch wieków, mianowicie gdy 
r.° o uregulowanie sukcesyi hiszpariskiój, a pó­
ł ą i  gdy się otwarła sukcesya austryacka, rozbie­
g u  kombinacye rozszerzające posiadłości Piemon- 
jt We Włoszech bądź nabyciem Lombardyi, bądź 
fr|,Qych sąsiednich terytoryów. W składzie owym 
^Uiejszych daleko rozmiarów, niż ten, o jakim dziś 
^Wa, przyłączeniu Sabaudyi i hrabstwa Nizzy uwa­
gi^ było przez kilka głównych mocarstw europej- 
p ,ch jako wynagrodzenie konieczne dla Francyi. 
tj.^uym będąc, że myśl moja nie będzie mylnie 
ś^uczoną, nie waham się przytoczyć przykład 
st^ szój daty. Nie maż być wolno zawezwać hi- 
ąrs l i  naszego wieku, nie wywołująe wspomnień 
hiev wyc »̂ iakiemi brzydzi się teraźniejsze pokole- 
biezh PriyPomne wiec, że w chwili gdy Europa 
<ł6to była skłonną używać umiarkowania wzglę- 
Uię® francyi, uznawała jednak od strony Alp ko- 

-?b°ść naszego położenia geograficznego i jedno- 
tervt P°ciytała ia  8*a.5ine pozostawić nam część 
st#j 0ryum, które obecnie jeszcze nieodzowniejszem 
u4cig ®‘e dla naszego bezpieczeństwa. Dopiero pod 
tett n km wypadków następnego roku, warunek 
świadr , 0Dy zosta*-. f<e8arz wstępując na tron o- 
•unkó dobrowolnie, że bierze za prawidło stó- 
taąę.J* *wych z Earopą poszanowanie traktatów, 
I. Przez rządy poprzednie, i zasadzie tój
kj ' 1 Poczytuje sobie za obowiązek pozostać 
cljvrny® L,ecz niepodobna zaprzeć wyjątkowój ce- 
kbl 0 . ic*ności zniewalających nas do żądania, 
4  ‘“J'ana nastąpiła w linii granicznój, ostatecznie 
Woin 1 ?"$ Pona>edzy Francyą i Sardynią. Skutkiem 
błrflJ. było zaprowadzenie przez ustąpienie Lom- 

y* Piemontowi, pierwszój zmiany w granicy

terytoryalnój Włoch; przyłączeniu innych państw do 
tego królestwa stanowi nową zmianę, którój na­
stępstwa mają dla nas szczególną ważność, a nie 
jest to bynajmniój odstąpieniem od zasady posza­
nowania, okazywanego w każdym razie przez rząd 
istniejącym traktatom, jeżeli żądamy, aby nie były 
na niekorzyść naszą zmieniane.

„W depeszy, która przedewszystkióm przemawia 
do dobrój wiary gabinetów i świadczy o dobrój 
wierze rządu cesarskiego, mamże się wahać po­
wiedzieć, że oddając Sabaudyę Piemontowi, chcia­
no uczynić kraj ten stróżem Alp, aby przejście ich 
trzy.i.ał otwarte od strony Francyi. Jakkolwiek po­
łożenie to było przykaóm, przez pól wieku znosi­
liśmy je z lojalną rezygnację, co więcój po skoń­
czeniu już wojny włoskićj j^szczesmy je cierpieli, 
mogąc łatwo znaleść sposobnosó zmienienia go; 
lecz niewidzimyż że się pogorszyły warunki, któ- 
rycheśmy sumiennie przestrzegali, aby stosunków 
naszych międzynarodowych niezawichrząc, i czyż 
Europa ze swój strony może za słuszne uznawać, 
aby do ciężenia jój na nas łączyła się jeszcze waga 
państwa, które w przeciągu roku potroiło swe siły. 
Wywołując pod tym względem zmianę traktatów, 
ograniczamy się niejako na żądaniu, aby jedno z ich 
postanowień nienabyło po za obrębem woli sa­
mych mocarstw, które je podpisały, większój do- 
nośności i szkodliwszego znaczenia.

„Pospieszam dodać, że rząd cesarski chce otrzy­
mać rękojmie, jakich wymaga za przyzwoleniem 
króla sardynskiego i ludności. Ustąpienie to wolne 
będzie od wszelkiego gwałtu i przymusu; stałą jest 
chęcią naszą prócz tego co się tyczy terytoryów 
sabaudzkich ewentualnie neutralnych, ustąpienie to 
tak ułożyć, aby żadne prawo nabyte naruszonóm 
nie zostało i aby żaden słuszny interes niedoznał 
uszczerbku.

„Zgodnie z naszemi potrzebami jako i z wolą 
króla sardyńskiego i bez przeciwieństwa z ogólne- 
mi interesami Europy, ustąpienie Sabaudyi i hrab­
stwa Nizzy na rzecz Francyi nieporusza kwestyj, 
któreby sprzeciwiały się stałym i ścisłym zasadom 
prawa publicznego. Jeżeli charakter, język i zwy­
czaje ludności mającój się połączyć z Francyą, za­
pewniają nas, że ustąpienie to nie jest przeciwne 
ich uczuciom, jeżeli uważamy, że położenie kraju 
zlało ich interesa handlowe i polityczne z naszemi, 
jeżeli zresztą mówimy, że Alpy tworzą granicę ma­
jącą wiecznie rozdzielać Włochy od Francyi, ogra­
niczamy się na wyprowadzeniu z tego wniosku, że 
nowe rozgraniczenie pomiędzy Piemontem i nami 
znajduje sankcyę swą w sile rzeczy. Nie w imie­
niu przeto idei narodowości, nie z konieczności 
granic naturalnych dążymy do przyłączenia Sabau­
dyi i hrabstwa Nizzy do naszego terytoryum, lecz 
jedynie z tytułu rękojmi i w stosunkach takich, 
jakie nigdzie więcój powtórzyć się nie mogą. Sło­
wem będąc obcemi wszelkim widokom powiększe­
nia, a bardziój jeszcze wszelkiej idei zdobyczy, na­
szym jedynym celem jest osiągnąć w imie zasad 
prawa publicznego, aby traktaty nie stały się dla 
nas uciążliwszemi w punkcie, w którym ułożone 
były pod wpływem usposobienia, które jak się spo­
dziewam czas już zatarł, i aby jako rękojmia prze­
ciw niebezpieczeństwu, jakie wzrost Piemontu mo­
że dla nas w przyszłości za sobą pociągnąć, gra­
nica nasza odznaczoną zostałą za porozumieniem 
się z królem sardyńskim według potrzeb wspólnój 
obrony.

Rząd cesarski pełen zaufania w siłę uwag jakie 
przytoczył, wszedł w stosunki z gsbinetem turyń- 
skim w przedmiocie tój wainój kwestyi. Wiadomo 
JW. Panu w jakiój osnowie porozumiewaliśmy się 

nim, wiadomą ci jest również jego odpowiedź 
dostrzegłeś, że przyjmując przedstawione mu 

przez nas uwagi, gotów jest dobrowolną ofiarą za­
dość im uczynić. Spodziewam się że powody ko­
nieczności i prawa, jakie wpływają na postępowa­
nie nasze, zostaną ocenione przez rząd. . . .  z uczu­
ciem słuszności, jakie ga ożywia, i w duchu przy­
jaznym, jaki przewodniczy jego stosunkom z Francyą. 
Pojmie on że żądając rękojmi tak słusznych, we­
szliśmy w układy z Sardynią aby się porozumieć 
względem potrzebnego działania i rozporządzeń.

„Z powodów najczęściej niezawisłych od swój 
woli, rządy niezawsze mogły opierać swe kombi­
nacye na podstawach łącząeych w sobie warunki 
prawdziwej trwałości, które są warunkami spra­
wiedliwości rozjaśnionój zdrowóm pojęciem wspól­
nych interesów, i dla tego to akta mające uświę­
cić pokój nieraz zostawiły w systemie politycznym 
nowe zarody trudności i zawikłań. Kombinacya, 
którój spełnienia pragnąć upoważniają nas dzis tak 
słuszne  ̂i silne powody, odpowiada owszem tak 
bardzo interesom powszechnym, iż stanowić będzie 
zapewne jak się spodziewamy, część systemu mą­
drze pojętego i przezornie ułożonego. Znajduje ona 
swą prawność równie w braku wszelkiego naru­
szenia dobrze pojętych potrzeb Europy* w wy­
maganiach sytuacyi naszój, mniemamy przeto że 
yf ten spssób zapatrywać się na nią będzie dwór....

„Zechcesz JW. Pan odczytać i zostawić mniej­
szą depeszę Panu....

„Przyjmij i. t, d. (podp.) Thowenel«.

W ł o c h  y.
Tak z Rzymu jak z Neapolu wiadomości przy- 

bywaj? &lb° sprzeczne albo przynajmniej niepewne. 
Niejasność ta odnosi się przedewszystkiem do dwóch 
okoliczności: klątwy na. króla sardyńskiego i sta­
nowiska Neapolu ńo Rzymu. Go do pierwszego, 

jednój “trony najzupełnićj zaprzeczają* aby Oj­
ciec, -i. miał użyć tój broni duchownój, mimo, ze 
były o to nalegania i zabegi, a nadto dodają, że 
nawet król Wiktor Emanuel pisał do Papieża

w wyrazach pełnych czci i uszanowania, ofiarując 
się mu z pieniężnóm wsparciem z tytułu objęcia 
Romanii;— z drugiój zas strony utrzymują za rzecz 
niezawodną, że lada dzień pojawi się klątwa, i że 
rząd sardyński dał już jak najściślejsze rozkazy 
swoim urzędom politycznym, aby pilnie przestrze­
gały, by klątwy tój który z księży nieogłosił. Że 
w tój mierze są i pokątne intrygi chcące przywieść

lub t. m., w których wizerunki Hetmanów naszych niewątpliwej 
autentyczności, znajdować się mogą. W razie powierzenia nam 
portretów oryginalnych, sztychów itp., za zwrot ich z wdzięczno­
ścią, bez najmniejszego uszkodzenia, najuroczyścićj zaręczamy.

„W tój chwili ogłaszamy prenumeratę na 16 zeszytów. Cena 
zeszytu mieszczącego 8 wizerunki z tekstem polskim obszernym 
i krótkim francuskim, oznacza się na rs. 1 kop. 50. Przedpła­
ta pierwsza wynosi rs. 3, k tó re  będą policzone przy ostatnich

oba dwory do stanowczego kroku, to już Z tego !zeszytach. Na prowincyi oplata uiszczać Się będzie w 4 ratach
wypływa, iż jeszcze 19go obiegał w Turynie i ' -----------  ' ' '
w księstwach podrobiony akt wyklęcia, i niektó­
rzy księża dawali mu wiarę.

Co do stosunków męizy  Rzymem a Neapolem,
Nord któremu trudno zaufać, donosi, że bliskiemi 
są układy obu dworów, mające na celu powierzyć 
królowi Franciszkowi II rządy miasta Rzymu, Um- 
brii i Marchii, a wtedy wojska francuzkie opuści­
łyby Rzym na żądanie Papieża. Gaz. Kolotis/ca do­
daje nadto, że wikaryat neapolitański obejmowałby 
jeszcze i Romanię. Byłoby to po prostu wypowie­
dzieć wojnę Piemontowi. Korespondencye neapoli- 
tańskie do dzienników londyńskich podają liczne 
doniesienia o policyjnych rządach w państwie nea- 
politańskiem, a mianowicie o postępowaniu mini­
stra robót Ajossa, który jest zarazem dyrektorem 
policyi. Times zaś zawiera list z Neapolu podający 
wiele z tych doniesień w wątpliwość.

Kronika miejscowa i aagraniczna.
Kraków 28 marca. Kiedy w naszój dyecezyi obchodzono 

w poniedziałek święto Zwiastowania, przekonywamy się, ie  
nie wszędzie zachowano przepis kościelny, aby jeśli święto uro­
czyste przypada na niedzielę, takowe przeniesionóm było na 
dzień następny. W niektórych też iyecezyach niezachowano 
tego przepisu i obohodzono dzień Zwiastowania N. P. Maryi 
w niedzielę.

— Podaliśmy wczoraj wzmiankę o wynalazku p. Bieńkow­
skiego, jaką nam jeden z tutejszych techników udzielił. Dziś 
w tym samym przedmiocie odbieramy następujące objaśnienie 
od pana Teofila Zebrawskiego:

„Użycie wody stojącój jako siły do poruszania mochin od da­
wna już zatrudniało ludzi myślących. Z naszych rodaków X. 
S. Solski przy końcu 17go wieku, nakreślił był i opisał kilka 
przyrządów, do tego celu służyć mogących; wprawdzie bez po­
parcia ich rachunkiem, bez którego żaden pomysł w mechanice 
obejść się dziś nie może, jeżeli nie chcemy działać na ślepo: 
dla tego tói zapewne żaden z dawnych pomysłów w tym ro­
dzaju, nie został dotąd wykonanym. W tych dniach miałem 
sposobność widzieć w rysunku pomysł nowy p. Eazimirza Kor­
wina Bieńkowskiego, rozwięzujący zadanie, w ja k i sposób mo­
żna użyć wody stojącój. jako  siły do poruszania wszelkich ma- 
chinł Szczęśliwa w tćm rozwiązaniu kombinacya dwóch żywio­
łów, to jest wody i powietrza, ścisłe obliczenie naukowe wy­
dobyć się mogącój siły użytecznój, a nadewszystko zasada 
połączonego działania tych żywiołów, na jakiój już wiele in­
nych machin hydraulicznych jest urządzonych, z widocznym 
skutkiem wydobytój za ich pomocą siły, dają niewątpliwą rę­
kojmię, ze nowy pomysł p. Bieńkowskiego wprowadzony w 
życie, nie tylko jemu samemu, ale i narodowi naszemu 
szczyt przyniesie; albowiem machina mająca dwie te ważne 
zalety, iż siła do jó j poruszania użyta i  wszędzie się znajdująca 
mc me kosztuje, i że wielkość siły użytecznój nie jest ograniczona, 
lecz może być podniesioną do upodobanój potęgi, dwie te mówię 
zalety mająca machina pomysłu p. Bieńkowskiego, przewyż­
szać może swą użytecznością wszystkie znane dotąd machiny 
hydrauliczne.8

— Od 20 marca zaczynają chodzić między Krakowem a My­
ślenicami omnibusy parę razy na tydzień po cenie od osoby 
podobno 1 złr. Przedsiębiorcą tych powozów jest, jak nam pi­
szą, p. Szwenda.

— W  Warszawie ma teraz być wydawaną zeszytami „Gale­
ry a hetmanów polskich8 tak koronnych jak litewskich. Wła­
śnie albowiem czytamy w „Gazecie Codziennej* ogłoszenie pre­
numeraty na to dzieło podpisane przez p. Adama Dzwonkow- 
skiego i kompanią, zajmujących się tym ważnem wydawnictwem. 
Z ogłoszenia tego dowiadujemy się, iż wizerunki hetmanów pol­
skich do tego dzieła są zbierane i rysowane przez p. Wojciecha 
Gersona, utalentowanego artystę warszawskieggo, a tekst pi­
sze p. Julian Bartoszewicz. Przytaczamy tu główny ustęp z te­
go ogłoszenia:

„Pobłogosławił Pan Bóg usilnój pracy naszój, i oto ukoń­
czyliśmy „Galeryą królów i książąt Polskich8 ■ Literaturze oj- 
czystój przybył piękny pomnik, jakiego dotąd nie miała. Nie 
oglądaliśmy się w pracy na koszta wielkie, aby dokonać przed­
sięwzięcia, któremu, spodziewamy się, wszyscy w kraju przy- 
klasną a nam okażą współczucie, czego nawet mieliśmy już do­
wód w dosyć znacznój liczbie prenumeratorów.

„To publiczne współczucie tyle nam drogi®* zachęciło nas 
do nowych usiłowań na tój drodze. Jednocześnie więc z ukoń­
czeniem wydawnictwa „Galeryi Królów8, otwieramy prenume­
ratę na „Galeryę Hetmanów Polskich tak koronnych jako i li­
tewskich8.

„Nie same bowiem będą portrety wodzów naszych we wzmian- 
kowanem dziele, ale i żywoty ich, które skreśli pióro Jnliana 
Bartoszewicza; owszem kładziemy większy nacisk na tekst jak 
na portrety, bo damy nietylko objaśnienia do rycin, ale przed­
stawimy obrazy historyczne ujęte w treści, w opowiadanie o 
wielkich sprawach i wielkich ludziach. „Galerya Hetmanów8 
stanowić będzie dalszy ciąg albumu królów; podobizny podpi­
sów (fac simile,} przy każdym wizerunku domieszczone zosta­
ną. Słowem wszelkich możliwych dołożymy starań, ażeby wyjść 
mające dzieło, tak pod względem artystycznym, jako też i hi­
storycznym, godnie odpowiedziało oczekiwaniom publiczności.

„Nie możemy dziś zakreślić obszerności, w jakiój rozwiniemy 
„Galeryę naszych Hetmanów*, zależeć to będzie od bardzo

dwie pierwsze po rs. 5, dwie ostatnie po rs. 7; pierwsza rata 
ma być z góry zapłaconą, drnga po odbiorze 4go zeszytu, trze­
cia po odebraniu 8go zeszytu, czwarta czyli ostatnia po ode­
braniu 12go zeszytu. Dla wnoszących sałkowitą przedpłatę 
z góry oznacza się cena wszystkich zeszytów na rs. 20. Pier­
wszy zeszyt obejmujący wizerunki i biografie Hetmanów: Ste­
fana Czarnieckiego, Mik. Potockiego i Jana Zamoyskiego; już 
się drukuje i wyjdzie wciągu tego miesiąca....tt

— Los wieży ś. Szczepana w Wiedniu został rozstrzygnięty 
przez biegłych. Budownictwo po dokładnóm obejrzeniu tój 
wieży oświadczyło się za zniesieniem całego jój szczytu aż do 
galeryi, to jest całój piramidy wieżowój. Wszelakie naprawy 
jakie dotychczas przedsiębrano, aby wzmocnić tę wieżę, oka­
zały się bez skutku, dla tego, że nadwerężenie wieży niżój 
leży niż sięgała naprawa. Ile kosztować będzie odbudowanie 
szczytu tój wieży, tego zapewne nie obliczono dotąd.

Przegląd polityczny.
D tpu u  Ulegra/lctni.

L o n d y n  27 marca. (Obszerniejsi! treić wozo- 
rajszćj depeszy Czasu). Na wczorajszym posie­
dzenia Itby niiszćj oświadczył lord John Rus­
sell, *e poselstwo angielskie we Florencyi będzie 
zwiniętćm, a poselstwo w Turynie podniesione ju* 
zostało do pierwszego rzędu poselstw. Horsman 
przygarnął rzędowi, że tenże nie objaśnił parla­
mentu pod względem wcielenia Sabaudyi; inne 
państwa i sama nawet Sabaudya byłyły przez to 
nabrały odwagi do stawienia oporu temu wciele­
niu. Lord Russell odpowiedział, że wcielenie Sa­
baudyi dotyczy neutralności Szwajcaryi; ta zawe­
zwali inne państwa do popierania jej żądań, a nie­
które z państw pragnęły, aby sprawę wcielenia Sa­
baudyi rozstrzygnięto na kongresie. Postępowanie 
Cesarza Napoleona w tym przedmiocie daje po­
wód do niedowierzania, wszelako gwałtowne mo­
wy miewane w parlamencie nie powstrzymałyby 
go w wykonaniu zamysłów swoioh. Jeśliby wszak­
że przyłąozenia Sabaudyi miało obudzić w wojen­
nym narodzie francuskim inne podobne żądze, to 
Anglia nie odstąpiłaby reszty państw europejskich; 
lecz skoroby miały kiedy w przyszłości powstać 
podobne kwestye, byłaby gotową działać z niemi 
wspólaie, i oświadczyć po przyjacielsku ale sta­
nowczo, że pokój Europy ważnym jest dla An­
glii, nie może być jednak zabezpieozonym, jeżeli 
będzie narażonym na oiągłe obawy i wątpliwcśoi 
o przyłąozenie to tego to owego kraju. Należy 
uszanować cudze prawa i granice, jeśli pokój ma 
być utrzymanym. Lord Manners objawił swoje 
zadowolenie z okazanego sposobu myślenia gabi­
netu i poczytał te oświadozenia jako oznakę po­
wrotu do polityki, od którćj Anglia nigdy nie 
była powinna odstępować.

L o n d y n  27 marca (obszerniejsza treść wazo- 
rsjszój depeszy Czasu). Dzisiejszy Times zawiera 
a r ty k u ł, w którym mówi: Rozprawy w Izbie uiż- 
szój nie pozostawiają żadnćj drogi do wyboru no­
wych kombinacyj. Lord Russell zapowiedział gło­
śno, że porozumienie serdeczne z Francyą już się 
skończyło. Taki jest koniec nadziei, do jakich dał 
powód traktat handlowy. Cesarz Napoleon będzie 
żądał nsjściślejszego tłumaczenia, a my znajduje­
my inne komentarze do traktatu. Zbudźmy sięl 
Powiedzmy Napoleonowi: zawiedliśmy się, zau­
fanie nasze zniknęło.

P a r y ż  27 marca. Dzisiejszy Constitutionnel mó­
wi, że pierwsze bataliony wojsk francuskich w po­
wrocie z Włoch przybyły już do Sabaudyi.

T u r y n  27 maroa. Oddział wojska sardyńskiego 
udał się do Toskanii.

B e r n  26 maroa. Rada związkowa odbyła wczo­
raj długie posiedzenie. Dowiedziała się ona, że 
batalion wojsk francuskich zajmie 28go Anneęy. 
W  skutku tego rada nakazała połąozyć bezzwło­
cznie kilka korpusów kontyngensów Berna, Vaud, 
Neufohatelu, Friburga i Valais.

Dotąd niema pewnych doniesień, ozy i jak od­
powiedziały rządy mocarstw na okólną notę pana 
Thouvenela.

W  Zurioh otrzymano depeszę z Medyolanu 
z 25go donosząoą, że wojsko neapolitańskie wkro- 
ozyło do państwa papiezkiego. Wiadomość ta zdfju 
się być mylna, niepodobna bowiem, aby nam o niej 
nie doniesiono przed parą dniami na innój drodze.

Poseł szwaj oarski w Paryżu Dr Kern wręczył 
p. Thouvenelowi notę swojego rządn w odpowie- 

;dzi na notę ministra francuskiego.

ditatnle depeue telegral**"®-
B e r n  28 marca. Rada związku szwajcarskiego

postanowiła na w c z o r a j  szćm żebranin zażądać w

wielu okoliczności a najwiecćj od zbioru autentycznych portre- £ “ 3 * “  ‘  J W ®  W f  d t S T o r E  S l i .  
tów które zgromadzimy, i dla tego ^  S  £ C
Chodztó będą niekoniecznie porządkiem chronologmznym, ^-^tYCZnćj W tym celu Szwajcarya żąda ZWOła-
w miarę zebrania portretów an te n  tycznych- , m a t y C Z g  j  ^  n a  k tó r e jb

»W tem miejscu zanosimy usilną prośbę ao wszystkich miło- . a  J £  gobie.
śnik<5w rzeczy ojczystych o wsparcie usiłowaó naszych, a to S  p rz y z n ^ ^ ^ ^ ____

Hdź przei nadesłanie nam portretów oryginalnych, rzadkich K ło b u k 0W S k i y R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y .
sztychów, bądź też przez wskazanie galeryj, zbiorów familijnych



4 CZAS z Czwartku 29 Marca 1860.

W i e d e ń  27 maron (teleg raf.)
Angsbnrg 100 złreń ...........................................
Hamburg 100 Marków  .......................
Londyn 10 Ł ........................................................
Paryż 100 franków . , . , ...........................
D u k a t ...........................
6*/, M e t a l i k i ......................................................

„ „ n a  waluto  ...............................
mv. .  .........................
n  » ........................... ..........................
3% „ ...........................
Losy z roku 1834 .............................................

* 1839 .............................................
» 1854 .............................................

Pożyczka narodowa. . _....................................
Obligacye indemn. galio...................................
Akoye b an k o w e.................. - .........................

„ kolei p ó łn o o n ć j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei franougko-augtryaekiój . . .

L w  ó w  2 0  marca.
Dukat holenderski...........................

„ a u s t r y a o k i ...........................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ...............................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r m a w a  22 marca.
P ó łim p e ry a ły ....................................................rubli
Obligi s k a rb o w e ............................................. ......

kupon .............................................
L isty zastawne U l o k r e s u .........................rubli

kupon

W r o c l a w  27 marca. 
Banknoty M stryaokie w mon. konw. 

„ „ w mon. nowój
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy  z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy  zastawne 4°/0 . ,

. »  n » 3 j  /„ . .
Obligi k rak .-ss ląsk ...............................

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie austryackićj).

I Ł r a f c ń w  27 marca 

Banknoty polskie za 100 z łr . now .. . . zip.
Ruble obrączkowe agio. . . . .
T alary  pruskio za 150 z łr. now.
Srebro nowe. • • •  .........................   . z łr .
Półim peryały ro sy jsk ie ...........................
N a p o le o n d o r y  2 0 - f r .............................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

v austryaokfo......................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami.
O b lig a c y e  indem n. z kuponami.................
Pożyczka n arod ow a  z r . 1854 . . . .
Akoye kolei galicyjskiój za sztukę . .
L isty  zastawne polskie z kuponami . . . złp .

żądają płacą
350 344

9 7 )
75 74 1

133j 132
10 80 10 65 j
10 69 10 45 i
6 22 6 id
6 28 6 20

86} - « ł -  |
14 — 7 3 } -
7 9 1 -
tCI2J

fSi- !
101

to n [ 100 1
z łr. c. |

113 70
100 *
1 3 3 _  S
52 50

6 29
08
64 _
60 25
64
■—.

385 _
1 2 2

S9 50
79 30
TO 75

865
I960 _

189 60
264

6 21 3 16
6 23 3 18 :

10 78 10 63
2 7 3 4
3 1 1 98

84 67 84 8
71 17 70 48
79 65 78 68

— 5 60
32 S3 92 G9

— 1 914
14 90 14 87

— -  15

75} --
874
8S J

100 Ą —
89 J

72}

P r z y c h o d n ą :  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  

2 Wrocławia i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderherg) z Prus) 5. 27 wiccz —  
* Rzeszowa 8. 24 w ieczó r= z  Przewor­
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa i  Krakowa 12. 1 w  południe; ~  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy fu b lic zn tj w  Krakowie w trzech gatunkach 
p rak tyk ow an a .

(W  waluoie nowój arstryaokiój.)

Wyszczególnienie
produktów

0

0
0
0
0
0
0
0

0

Cent. i

Mierz. w. pszen. zim. 
„ p ize i. jarój •
yy Śyłl • • • •

j pozmienia .
OWB« • • • 
grooha • • . 
ja f ie l  . • • 
fasoli. . . . 
tatarki • . a 
prosa . • . 
wyki naslea. 
konioz. ozerw. 

■ismniak. now. 
, siana • . . 

> ,  słom y . .
funt mięsa wolowego 

,  ,  ■ drobnego . 
.  ,  polgdw. woł.

Spirytusu garn. zaw. 
mas. Z hal. l i i ]  Sdl

1 s opł.na90'Tr»les. 
Okowity na 82° ,  
Masła śwież, garniec 

mająoy t. 6 lót. 17} 
Drożdży wanienka 

* piwa marcowego 
dto ,  dubeltowego

kurzych kopa . 
Miarka o sy uy .m ecy  
Kaszy jęezmUnnoj..

» 0 ,}»tochowsk.
» pssenlezuój. . 
.  perlowżj. . .
a  tatarozan.całój
» dto łupanój

Pęoaku ......................
Maki z pod krupek 

tatarozanój. .

E e’egowani obywatele:

I. Oatonkn 11. Gatunku l i i .  Gatnnku
od do od do od do

s ł 1 o- l i 1 «• zi |a . i ł |a . z ł 1 C. I ł 1 0.
5 2 5 5 50 5 — 5 124 — — — —

—1- — — — — — — -- — — —
3 62, 3 75 3 25 3 50 — — — —

— --- 3 — — — 2 75 -- — — —
3 -- 2 50 — — 1 62 J — — — —

3 50 3 75 3 25 3 35 — — — —
4 50 4 85 4 — 4 20 — — — —
4 — 4 40 3 50 3 80 — — — —

— — — — — — — — -- — — —
— — — — — — — — -- — — —
— — 3 50 — — 3 — — — — —
-a — 36 — — — — — — — — —
— — 1 4 — — — 96 — — — —
-- — 1 — — — — — — — —
--- — — 68 — — — — — — — —
— — — 16 — — — — — — — —
— — — 134 — — — — — — — —
-- — 184 — — — -- —

_ ___ 3 _ _
— — 2 25 — — — — — — — —

3 50 4 — - — 3 25 — — — —

75
— — 1 — — —■ — 95 — — — —

471 _ 60 _ 42 _ 45 _ _ _ 35
— 1 30 — — 125 — — — —
— — 1 — — — — 90 -- — — —
1 35 1 35 _ — 1 — — — — —

— — — 80 — — — 76 -- — — —
— — — 70 — — — 65 -- — — —
— — — — — — — — -- — — —
— _ 55 _ — — 45 ----- — — MU

— — — 65 — — ■— 60 — —

Radios Magistratu: 
Ł o z i ń s k i .  

Kowinarz targowy: J e z i e r s k i .

' ^  PROSZKI SEESŁITZKIB ^ !

Przyjechali od 27  do 2 8  marca.
HOTEL POLLBRA. Dunikowski A lois, w łaśo. dóbr' ze 

Lwów*. Hobie'ski Albin obyw. * Tarnowa. Pawłow ski W t-  
jdz z K ościecs. F reu  d Edward *  „ 35 Prze­

worska. Hefmann Wilhelm bud * Ameryk'. 1 ovenfcld Em a­
nuel w łaś. dóbr z Chrzanów*. Frankel Szymon kup. z Jass. 

gier A rnoll plenipotent z Bielska Scfcremor Kazimierz 
z Prus. Knesek Emil w ł. dóbr i  Morawy. Berger Lo- 

i ob. Sohindlor Muksm.. Kuto Gorson pryw. z KróIew*kloh 
Grzybowski W itt lis w ł. dóbr z Pr-gi- Hamburg Ki roi 

dóbr z Prokooima. Micihałowski W ła d . w ł. dóbr z Pol - 
W'enzel Edward. Daehler Leopold urzęd. per.s., Herman 

ind kapitalista i  Londynu. H.Ilerowa Ludwika wdowa, 
Kummer Iirni>cy sędzia, Rutoweki Kir.mens adw,, Lsnchtag 
Herman. Rokotniz Abraham kup. z W iednia. D ab ński Lubin 

actelnik z Głogowy. Glassner Krystyn kup. z Opawy. Herz 
lerm an k»p. ze Skoczowa. W tlsch  Izabella wdowa, 
ki W aleniy naczelnik z Oświęeiroa. Obnfewski Hyacenty pie- 
lipotent z Galioyi. Ekiclski Adam komisarz z Przyborowa. Jó- 
lef Krasuskl ob. z Bolęeina. Bunik W incenty kup. z Mako- 
»a. Bar. FInchtzcr oficer pruski, Henryk Pfiater kup. z f’e -  
ztu. Dobieokl W ojciech technik z W iednia. Zel'gowski Edw. 
ł ł .  dóbr z Rosy i. Cielecki Alfred w łsś  dóbr z « u rtzb u rg a . 
lar. Konopkowie Stanisław  i Kazimiorz w ł. dóbr z Niego- 
zyna. Zucker Henryk kup, z Dobrego pola, Starkel Józef 
)r mod. Kronfceim Aron kup., W einberg Herz w ł. dóbr, Kohn 
Mip w ł. kopalń z Oświęoiins.

Paryzkiój wystawie powszeolnej w roku 1855 w yszcze- 
 _________________  gólnione medalem zasługi.

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem^ (zum Storch) w Wiedniu.
  UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobami nie zaoieniaó, i wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu

mojej firmy skutecznie zapobedz, znajduje się nietylko r a  wierzchu pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku 
proszki to zawierającym mój znak fabryczny „ M o ll’s S e i d l i t z  P u l v e r  w odnym  drukiem  oznaczony. ^

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 z ł. 25 kr. w. a. Instrukcya użycia we wszystkich jeżykach. 
Proszki te zajmują przez swa nadzwyczajny w najrozmaitszych wypadkach doświadczony skuteczność, pried  

'M  wezystkiemi dotyd znajomerai lekarstwam i domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak  io tysiące ze w szyst- j 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzyce podziękowania niezaprzeczony dowód stanowia, że proszki 

m  te W wypadkach za d a w n ia łych  za tw a rd zeń , n iestraw nośc i, zgagi, w  ku rcza ch , słabościach nerek , cierpieniach  
Ągi nerwowych , palpitacyach serca , nerw ow ej h ipochondryi, zb y tn ie j u sta w iczn e j sk łonności do w ym iotów  i t. p* :
Ęg z juk najlepszym sku kicm używane zostały. Korespondencye te w zrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraja 
)M  n "jliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i , 

hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego środka się udali i naraz tak  długo nadaremnie poszukiwane trw ałe  g t 
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażajacemi pismami znajduią się pochwalna fig 
listy prawie każdej w arstw y spółeczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślm- 
ków, artystów, w łaścicieli dóbr, urzędników i w ojskow ych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób oboje) płci, f l (

,  którym dotyd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszej ulgi me sprawiły, i którzy jedynie i wyłyczme przez re -  »
Jaw o r- ^  gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły .

S k ł a d  ty c h  p r o s z k ó w  u t r z y m u j ą :
W  K r a k o w i e  p p .  F 1. J .  K t r c l i m a y e r  i  S y n  * p .  » r .  F l o r y a u  l a w i c z e w s h l ,

w  B ia ły ,  aptekarz p. Kellner — w  Brodach, p. F r. D ekert — w Czcrniowcach, p. Różański — w Bóhrce p. J. 
m  Caarnik — w  Braehanach. p. Józef Źminkowski — w  Buceacssu. p J .  Czerkawski — w  Dobromilu p. A. Gro- I 

towski — w  Glinianach , p . N. Helm — w  Jagicln icy  p. J . Fischbach — w  Jaśle  p. J  Rohm aptekarz — K ołom yi,
W . Kupfermann — w  Lim anow ie, p. A, Muller — w e L w o w ie ,  p. P. Mikolaieh aptek. — w  M akowie, p. E . j

Maier — w  M anasterzyskach, p, J . Lipschitz — to N o w y m -S ą c zu ,  p. Kosterkiewiozowa wdowa — to N o w ym - \

D. A. P reisler plenipotent, Berger Loebeller ob. 
Myełowie, Grzybowski W italis w łaśo. dóbr do Wadowie. 

imburg Karol w ł. dóbr do Bielska. Schindler Mtksm., Ket* 
rson, Hermana Ferdynand pryw. do Królewskich hut. Hil— 
owa Ludwika, Krumer Ignacy, Rulowski Klemens adwok. ‘

^  Targu  p. C. Lauer — w  Oświęcim ie  p. W . Polaszek ept. -  to Podgórzu, p. 8. Schlesinger — to P rzem yślu  p. F. Gai- 
i IW detschka i Syn— to Samborze, p. Kriegseieen — to Starym m ieście, p. J . Belka — to S uczaw ie , p. E. Botczat — to S ta -
i «>:  —* — *" - ’ '  , ____w  Jładautz, p. Resch — w  Tarnopolu, p. A. Morawet*— ;

Franc Foltini — to Z aleszczykach , pp. J . Kodrębaki i Spółka
W yjechali'. E ia  kel Siymon w ł. dóbr. Sahvemmcr Kazi- ’ (,;■ n isła w o w ie , p Tomanek, apt — ,c  Tarnow ie, p .J .J a h n  — to Radautz,
. . .  i.  n  & n  i . i . .  >i..<nniar.t W -iriror I .npliMUw «!> «n '/’«/ Jm i o n i m  n_ Karni \p lt i     . .  — L'nnn. VnltU!  

Rokotniti Abraham kup. do Prns. Bar. Konop- ' 
ław  i Kazimierz w ł. dóbr do Niegoszyna. W ein- j 

S tarkel Józef Dr med., Orasahei- ’ ;

to T yśm ien icy , p. Karol Neki — w  W adowicach, p
W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują tak ie  wszelkie zamówienia na prawdziwy

OLĆJ Z TŁDSZCZY WĄTROBIAIHEJ MIĘTOSOWEJ
wyrobu L o b ry  i  P o r ton tc Utrechcie te N iderlandach

|  jedyny gatunek, który przed ksżddm napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu­
telkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym  bywa, na których się firma domu Lobry t P orton  znajduje.

!rn„ .< u r . i . i , , . .  Hurt. Bo far Ten najczystszy Tnajskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem
dóbr" I R ' z^,eran' em i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadndj dalszój chemicznój preparacyi; z tego powodu zuaj-

i  zeszowa. ^  duje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zaw arty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym
Jfcf stanie w jakim  go natura bezpośrednio utworzyła.

Prawdziwy olój miętusowy używają z jak  najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako 
szczególny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płucowyoh, w szkrofułach i słabości zwanej yiR hachlisu 

w wypadkach reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach nerwo- 
wyoh i t. p.

W e flaszkach oryginalnyoh wraz z instrukcyją użycia po 2 Z ł. 10 k r. — i 1 Z ł. 5 k r. w. a.
( 134- 6 - 46)  W

HOTEL DREZDEŃSKI. Dąmbski W ład. w ł dóbr z W oj- 
icz*. Henr. bar. G sthelm bj ifioor reas. z Frydrychow i.. 

W yjechali: Klemens NowosielocŁi właśo. dóbr do M»liń’a. 
ntoni Lodow urz. do Tarnowa. Jełowieoki Paw eł obyw. do ' M l 
Losyi. Marya Siozepańska żona urzędnika z siostrami do 
'arnowa. Józef Csernicsek wł.dóbr i  żoną do Gorzenia. S ta -

IIOTEL BAfeKI. Jakub Tnrnau w ł. dóbr z synem z Dob- 
•yc. Adela GebharJ bona z Szwajcaryi. Ema Ostasaewska 
ił. dóbr z Galioyi. Jan Hetiryk Łopusoh ajent haudl. z B er- 
a. W . Altzap ob. z Kromieryża. Ołton Chłędowski w ł. dóbr 

W iednia.

mmi

I n s e r a t y .

G. k. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - R o l n i c z e

Z dniem ostatniego marca zostanie otwartą 
przy ulicy Grodzkiej p o d  f i r m ą :

• KRAKOW IE

KRAKOWSKIE.

Dla objaśnienia interesowanych, Komitet 
oznajmia, iż Szkoła praktyczna gospodarstwa 
wiejskiego w Czernichowie przyjmuje uczniów 
pod warunkami oznaczonemi §  2  statutu, któ­
ry brzmi:

Chłopcy maj;} byc:
a} w wieku od 14 do 16 lat życia,
b) silnej budowy ciała i dobrego zdrowia,
c ) obyczajności wiarogodnie poświadczonej,
d) przyczem, z pomiędzy ubiegających się 

o miejsce w zakładzie, pierwszeństwo 
dane będzie umiejęcym czytać i pisać po 
polsku i posiadającym dostateczny znajo­
mość czterech głównych działów aryt­
metycznych.

Za żywność, odzież stosowny i [omieszka­
nie zdrowe, opła*a w Zakładzie wynosić bę­
dzie złr. w. a. 105, z góry płacić się majyca.

Kraków dnia 17  marca I8 6 0  r. (259-2-3) 
Z  Komitetu c- k- To w, gospod.-roln. krak.

t,  s r a r a m
CUKIERNI”.

Podpisany podchlebia sobie, ze doborem 
wszystkich artykułów tyczących się jego za­
wodu, jak podobnież przy nadchodzących 
świętach Wielkanocnych, l l k o l i c z e i l i e m  
w s z e l k i c h  o b s t a l i m k h w ,  zjedna 
sobie łaskawe względy Szanownój Publicz­
ności. (2 8 6 -2 -3 )

o w o  o t w o r z o n a

e u i m i i u

sortymentowa, komisowa i nakładowa 
j .  J .  O k o ń s k ie g o

W w a r s z a w i e ,
ma sagzozyt aamiadomió 0S.°Jy interesowane, źe jeko sorty  -

P o o l ą g i  o * o b o w e  n a  fco lej a o h  i e l a z n y o h .

O d c h o d g nm " > uin mmmttMtij • aitiuiiu».— , - - —vnnuu, *u joiw uui *j —
Krakowa d o  W/dTSZdWy t ra n o  — d o  Wiednia i menłowa, posfada dobór W językach: polskim, franca- 

Wrocławia 7 r a n o ;  3. 4 5  „  n n » . . j  — i ekim, nlemieokim, '“ yuhj — j»ko komisowa,

P ru s) 9 . 4 5  ra n  Rzcszowa 5 . 4 0  wnietwem I uprzożsa 0  h .łksw o n»dsył»nie wiadomości (frau-

0  BAseeie" od „Bagdalinytt w J a r e i o -  
w o a c h  rodzony siwy

1 0 -je tii, pożyteczny do stada i pod wiorzoh, silny i pod 
kobietą dobrze ohodzl. — Po „Joung Mu!ci-Moloohua 
od BSibIownój“, pó ł-krw i angielskiej, kasztanowaty, 
trzechletni OGIEREK. jeszcze niewsiadany i z dobrą 
kością, są  na sprzedaż w B y s i o  w ie  obwodzie B rse- 
żańskim. — W szelkie zapytania w tym względzie pod 
adresem : 15. M . ostatnia poczta M a r i a m p o l ,  rych łą  
odpowiedź otrzymają. (2 8 5 -1 -3 )

l i s t aO f i c y a l i s
mogący się wykazać najlepszą rekomendaoyą, szuka 
Rachmistrza, K asyera lub Kontrolora w Galioyi lub Król 
stwie, w razie potrzeby może kąuoyonować.

JJg p -B lIż sza  wiadom ość pod a d ra są : Z .  M . lfstam l fr*8'  
kow anem i poste re s t, w  Z b o r o w i  e. (3 4 6 -8 )

W  realności pod L. 96/97/,j Gm. VII przy ulicy Łobzo­
wskiej jes t do wynajęcia od każdego czasu

I Ł .  Ł
e 6 pokoi, kuchni, piwnic, strychów, stajen I sk łada sk łada­
jący się, todiież r

cały OGRÓD z oranżeryą j 3 mł stawami.
Tsmźe jost do gpnedania

w i e r z c h o w i e c ,
ogier lat 7 liczący, maśei gniadój. — Bliższa wiadomość 
w miejscu. (28 9 -1 -3 )

rano;=do Przeworska  10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano.

1 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 p0

łudniu. . .. —----- „--------  . , ,
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; I, 48 po po- \ 80  ł!S najnowszego z literatury ukaże.

łudniu; 7 56 wieczór. -  • • _ ..............  —
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu 

worska 9 rano.

uprzedza o *asiv»we n»asył»me wiadomości ( f ra u  
00) ,  jakie, gdzie u koga t na jakich warunkaoh są do naby­
cia manuscripts.

Podejmuje się dost.rezać dzitła na warunkach nadsr przy­
stępnych , a przy urząd*°“y oh stałych stoBunkaoh ipośredni-
t ctwi i swoich komisyonerów: w Paryżu L. Haohette & Com.

p o - ’ i w Lipska F. A. Brookhausa, jest w możności dostarczać 
w najkrótszym ozasie to wszystko, co żądane być może, i to

D l a  M i ł o ś n i k ó w
M ttfBliazVA.

Najpiękniejsze Goździki, nowe Georginie, W erbeny, Calceo- 
larye i wszelkie inne ulubione rośliny ozdobne;—angielskie po­
ziomki, agrest i pożyczki: wszelkie zrazy do szczepienia, oraz 
dzikie szczepy jabłonek, gruszek, czereszni;—szparagi, i t. d. są 
w najlepszym gatunku do nabycia u podpisanego.

Cennik zawierający ceny najtańsze przesyła się natychmiast 
franco.

K l a t t a u  w Czechach w marcu 1860.
(279-1-3). M ichał Bullman.

Członek kuku towarzystw kultury ogrodniczej.

J .  E n g e l h o f f e r a

Muszkufowa i Nerwowa
E S E N C Y A

z aromatycznych ziół alpejskich*
D o z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  przecie 

reumatycznym bólom twarzy i wstawów, n# 
ból g łow y, zawrót głow y, szum w uszach) 
ból w krzyżach, osłabienie członków, szcze" 
gólniej po wielkich natężeniach i marszach? 
przeciw ogólnemu osłabieniu ciała, kłuci® 
w boku, cierpieniu h e m o r o i d a l n e m ,  * 
najbardziej przeciw osłabieniu organów io '  
łądkowych. (2 6 4 -1 -1 2 )

Hoszknłowa i Nerwowa Essencya
jest po cenie 1 złr. wal. aust. za flakon^ 

wraz z ieatrukoyą oiyoia do nabycia
w K R A K O W IE  u p. J ó z e f a  J a liiU * '

  —  ...

O .k . T E A T R  w  K R A K O W IE
pod dyrekcyq JoUnama Pfelffra.

Dziś we Czwartek d. 29 Marea 1860 r.
NA BENEFIS:

W e ro n ik i I F e l ik s a  U einlów
ŚLUBY PA N IEN SK IS

ciyli

m a g n e t y z m  s e r c a .
Komedya w 5 aktach wiersstm priez Alex. hr. Fredro* 

Z a k o ń c z y

R o d zin a  M azurów
Komedya oryginalna zo śpiewami w 1 akcie prze* K. Koi' ' 1

Do

B?O wSTBZEŻENIA METEOKOLOGICZNE.

dzisiejszego Nru. dołącza się prosp 
n® j e półrocze czasopisma w  Wiedniu * T  
chodzącego wp 0 g t e | j  a ^

W  Drukarni „CZASU-w

fatnościa, jak  równio i wszelkie zlecenia, któremi lasz^zyco- * 
zoBftanie, obowięzoje się askate^zqiac. C288-1)
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


